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M ł f t n f t R f A w n i  I  p r z e c i w k o  e z s m e j  g i e ł d z i e .  I

a l l l C U y U I  M W I  I I  •  Z Warszawy donoszą, że pod przewodnictwem aby nie dopuścić do spadku waluty polskiej i poło -
ministra Raczkiewicza obradowała rada ministrów, żyć kres zbrodniczej działalności czarnej giełdy, 

a Niemiecki „Ostbund* odbył w niedzielę nadzwy- *" nadzwyczajne posiedzenie. Na radzie tej k tóra sztucznie wysrubowuje kurs dolara,
k  czajrn* zgromadzenie z powodu wyczerpania się tun- łano nieomal wyłącznie sprawy skarbowe, oraz W najbliższych dniach wejdą w życie nadzwy-
a duszów. .Ostbund- ma za zadanie wzmacnianie źy- DOłożenie walutowe w Polsce. ezajne zarządzenia, wydane przez rząd w sprawach i;

wiołu niemieckiego na Wschodnich Kresach Podczas R_‘ d użyie wszełkieh środków rozporzadzalnych, |  walutowych.
;a zgromadzenia wygłoszono cały szereg referatów W spra-

Prof. Hoetzscb, jeden z przywódców nacjonalistów G a z e t a  w ł o s k a  o  P o m o r z u .  ■

carneńs^n ie daje Niemcom wolnej* ręki na Wscho- Włoska gazeta „Corriere cTItalia* porusza sprawę dzięki związkowi z Pollską oraz podkreśla, źe porasza-
j< dzie i nie uwzględnia żądań niemieckich w sprawach stosunków polsko-niemieckich, omawiając wybory do nie sprawy .korytarza dla dama swobody ■ L600.0C0 j

mniejszości narodowych? Referent żądał utworzenia rad miejskich na Pomorzu i w Poznańskiem. Niemcom, a jednocześnie zatamowanie swobodnej ko-
Komisji w „Ostbundzie“, któraby pracowała w ścisłej Dziennik wykazuje, jak małe wyniki osiągnęli munikacji narodowi 50-miljonowemu pr^ez odcięcie
łączności z niemiecką delegacją do Ligi Narodów Niemcy w tych wyborach, przytaczając to jako dowód od morza
w tym celu, aby utrzymać żywioł niemiecki poza gra niewątpliwej polskości tych ziem, których przynależ- Artykuł, oparty na cyfrach danych, dotyczących
nicami Rzeszy. . ność do Polski, Niemcy chcieliby podać w wątpliwość, obrotu w portach wyborów oraz stosunków gospodar-

Zgromadzenie zakończyła się powzięciem rezolucji, w  dalszym ciągu „Corriere d’Italiaa wskazuje na czych. wykazuje^dobitnie bezpodstawność niemieckich
^  która popiera stanowisko rządu w sprawie traktatu r0zwój Gdańska, jako portu i centrum przemysłowego zarzutów i projektów rewizyjnych. ^

locarneńskiego, żąda jednak ponownego uregulowania b-hbbbibb(bb|BBBB||i||BB||-BB|B
granic wschodnich i zwrotu Górnego Śląska* Poznań- R z y f f l  3  f C S I Q Ż 3  l l f i C W S C y

t . ■

f  ” * *  ^  kompromi- I
*“ Z Londynu ponoszą, że przybyła do Londynu tuje Rosciol. ^ -

d\a podpisania układów locarneńskich delegacja nie- ■ * * * 1* ^ "
miecka pragnie przy sposobności spotkania się z Wielki parowiec transatlantycki .Prezydent Klar W s z e e h a ł e n i C y  W  G d a ń s k u .
Chamberlainem wyjaśnić mu, że uzyskanie w Reichs fjejd« z powodu burzy na morzu nie mógł wpłynąć W Gdańsku odbyło się zebranie związków wszech-

I tagu większości dla układów locarneńskich było bardzo do ftu w Neapolu. Dopiero po 4 godzinach ocze- niemieckich, na którem poseł do sejmu gdańskiego ‘ •
* trudne Udało się to jedynie dzięki daniu do zrozu- y wanjaj skorzystawszy z chwilowego uciszenia się, Falkenberg wygłosił odczyt o układach locarneńskich,

mienia, że ustępstwa sprzymierzeńców będą zwięk- z(j0}at przy pomocy 3 holowników wejść do portu, charakteryzujący nastroje, panujące w tamtejszych ko­
szone. Chodzi tu głównie o zmniejszenie liczby wojsk y/ Messynie wicher wyrwał prawie wszystkie łach nacjonalistycznych. Wywody swoje mówca za-
sojuszniczych w drugiej i trzeciej strefie okupacyjnej drzewa, rzucając je o domy i raniąc wielu mie- kończ>ł oświadczeniem, że obecnie toczy się walka %

|„  oraz o skrócenie czasu, trwania okupacji. szkańców. pomiędzy bolszewizmem, a w walce tej Liga Narodów
f Zabierając głos w powyższej sprawie, „Observer* Przyjście z pomocą zagrożonym miejscowościom zostanie zgnieciona.

pisze: Jest publiczną tajemnicą, że delegacja niemie z powodu trudności komunikacyjnych, jest narazie N o w y  s e j m  c z e c h o s ł o w a c k i  w e d ł u g
cka pragnie w osobistych rozmowach z ministrami niemożliwe. StttCÓW>

_  \spraw zagranicznych państw sprzymierzonych wyjaśnić w  wieiu miejscowościach, jak w Catanzaro w  skład nowej izby wchodzl 62 rolników, 44
,h { sprawy, które po pow~ « e  Bagnara, Messyna i Trapani huragan zniszczył sekretarzy partyjnych, 42 urzędników, 39 dziennikarzy,
W Locarna spotkały się w Niemczech z "^większym opo- pf&wie zupełnie zbiory pomamucz i oliwek^ 23 pro{eŚorów  ̂i dyrektorów szkół, 19 drobnych prze

rem. Chociaż podpisanie paM ów jest jedynie aktem Zdaniem dzienników szkody są nieobliczalne. raysłJowc6w> l8 adwokatów, 16 robotników, 12 księży.
:z* formalnym, jednakże obecna P — — —  w tej liczbie jeden biskup protestancki, 9 nauczycieli,
la grr “ nyf h “ ; J?kH^>y,P“ ^  ^  «  .  .  . .  2 przemysłowców, 2 kupców, 2 lekarzy. Kobiet do

sobność do ważnej działalności politycznej. C f f t  1*2111111 B l l k l i l f i  izby wybrano 9
Nacjonaliści niemieccy są niepoprawni. Ciągle d P f t M l W y  | 9 U l w l l I w *  z y*» t f a i a - a M o  m ...- , .

* wichrzą, ciągle burzą i wcale nie liczą sie z traktatem y . . ,  ł n r n e d e w r a  n o d e z a s  B u ł g a r s c y  f a l s a s e r z e  b a i s f e K O to w .  ;
Wersalskim i układami locarneńskiemi. Dla nich Z a t o n i ę c i e  t o r p e d o w c a  p o a e z a s  Śledztwo przeciwko członkom bandy ta szerzy

iy  wszelkie układy i dokumenty sa świstkiem papieru. m a n e w r ó w .  bankno ów, którzy wyrabiali banknoty po 5.000 lewów,
iw Cel ich jest aż nadto widoczny: łowienie ryb w Podczas manewrów floty włoskiej w pobliżu wyspy wykazało, że przywódcy tej bandy znajdują się zagra-

metnei wodzie ’ Maddaleny torpeda, wystrzelona z torpedowca Nr. 422, nica, głównie w Wiedniu. Bułgarscy urzędnicy poli- :
ej * * ‘ _________ * trafiła znajdujący się w odległości 600 m tr, torpedo- cyjnt udali się więc do Wiednia, aby w porozumieniu - S
ia i wiec Nr. 108. Trafiony torpedowiec zatonął, załogę z władzami policyjnemi wiedeńskiemi przeprowadzić M i l
ii- __ _ jednak udało się uratować. śledztwo. W Sotji aresztowano 21 osób. Nazwiska
U Y ftlU T K l illlff 11 WP ( U ł f l V # Pm K o C E n tc a  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  ich trzymane są w tajemnicy.

a H U i m  U U l i r y  W C  W l U i U C U l *  H W K a y m i e  N i e m c y  w e  F r a n k f n r c l e  o b r a ż a j ą
I Dzienniki włoskie przepełnione są wiadomościami W rocznicę oowstania M u S S O lin le g O .

_  i o olbrzymich szkodach, jakie wyrządził w wielu miej w kościele sw. Stan sława Rnabożep9‘d^  ^  kazanie We Frankfurcie ^nieznani sprawcy pod osłoną
scowościach kraiu, a zwłaszcza w Kalabrji i na celebrował ks. arcybiskup Ropp. Foaniosfe nocy umieścili na murach gmachu konsulatu włoskiego W 0Ą

“  S y X ^ a j ą i  p;zeszło 30 godzin huragan. wygłosił ks. Ziemski, podkreślając widtae .narodowe ^  obrażające Mussoliniego. Konsul włoski za-
ę  ^Komunikacja telegraficzna i telefoniczna, a nawet znaczenie powstania listopadowego i nawiązują protestował stanowczo przeciwko temu. Policja napisy :
iu na niektórych odcinkach, kolejowa, została przerwana, tradycji od roku i tó l  N-Pn5hożeństwie te#usun^ła- Koło konsulatu ustawiono straż.

4  S  u s t o ^ r  Mezwykl^silnyWOdeszc™^owo- S n f b y l f w I m le n T u  ^ £ & ? * £ £ &  K łopoty p l e o l ę i n e  F r . n c j i .  ■
dlwał o?7vbór wodv w rzekach y P i ministrowa Zaleska. Kolonja polska była licznie W Paryżu krąży pogłoska, żern a  być wysłany

W ^ Ł b r i r  i na S ^ M i borza trwa w dalszym reprezentowana. > do Waszyngtonu Borenger, członek misji Cailaux, w

a * miastach i miasteczkach nadmorskich panują ciem- f n m i i i n  ^ ^  ^ y y
mm ności. Przerażona ludność pomimo ulewy i pio- ^ P l  H W V  P U l l I y w l f l l l S *  O  p r z y s t ą p i e n i e  N i e m i e c
™ runów, ucieka ze swych siedzib. Fale morskie o (, A m JluJ,  w  4 h i » i * r h  d o  L i g i  N a r o d ó w .
IU nieznanej dotychczas wysokości, uderzają o wy- OJ wnipnnvch w Chinach rząd Donoszą z Genewy, że Niemcy miały zgłosić
IC to e ż a , unosząc statki rybackie ‘ niszcząc zabudo- w przęddzień Wobec tego mo- I

nara iTlKalabrji ^ je^p ra^e^d o sz^ę tn i^zb u rzo n e* . wlTem'w ^ ® n i e c  ^ C n k *  W f U « « łę .  H
u- Ogromnie ucierpiała również miejscowość Montelone. Słychać, że zamierza on maszerować na stolicę. W . Mo?“ ewskie „Proletkmo* zhlmuje w najbliższym

g Komunikada okrętowa między półwyspem a Sy- zamęcie sprzecznych wiadomości zdaje się być jedynie czasie wielki historyczno-akcyjny obraz p. t. Koniec : %
cylją przerwana. Wiele parowców znajdujących się pew nem  to, że poszczególni generałowie uznał, chwilę Kołczaka-. W fi rnie mają być zdjęte boje koło Irkucka,

od iuż na morzu, musiało pospiesznie chroiić się w naj- obecną za stosowną do wzmocnienia swojej władzy rozstrzelanie admirała Ko czaka i prezydenta jego nu-
71 A  bliższych portach. Brak wiadomości o losie jednego i że w Chinach zanosi się na walkę wszystkich prze- nisterjum, jak również cały szereg scen z wojny do-

statku I ciwko wszystkim. moweJ-

:
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Sprawy gospodarcze.
P aństw ow a Rada R o ln icza .

Minister rolnictwa i Dóbr Państwowych wyznaczył 
na 17 i 18 grudnia rb. pierwsze plenarne zebranie 
państwowej rady rolniczej, utworzonej na zasadzie 
ustawy z dnia 17 marca rb. Do opinji państwowej 
rady rolniczej przedłożone zostaną następujące za­
gadnienia :

1. Zasady przyszłej taryiy celnej,
2. Wytyczne dla organizacji zbytu produktów 

zwierzęcych,
3. Zadania wydziału ekonomiki drobnych go­

spodarstw wiejskich,
4. Sprawa kwalifikowanego eksportu artykułów 

rolnych,
5. sprawa uboju zwierząt.
6)5Sprawa ustalenia norm do art. 1 i 8 projektu 

ustawy o ochronie lasów. (Jakiej wielkości obszary 
leśne nie powinny podlegać przepisom zaprojektowa­
nej ustawy oraz jak ustalić minimalny obszar majątków 
leśnych, dla których należy wymagać zagospodarowa­
nia według planów gospodarczych).

Powyższy wykaz spraw rozesłany został wszyst 
kim członkom państwowej rady rolniczej, którzy' — 
w myśl regulaminu — mogą przedstawić przed dniem 
10 grudnia br. p. ministrowi wnioski, zmierzające do 
uzupełnienia porządku dziennego.

Praco i M t o w  u  poro. smoleńskim.
Pow. sępoleński, maleńki karzełek wśród powia­

tów pomorskich, mający duży procent Niemców i b. 
silny na całą Polskę i całe Niemcy promieniującą pla 
cówkę, pracy i duchownych wpływów niemieckich w 
Więcborku, jest dość ruchliwym i ambitnym, o ile 
chodzi o żywioł polski, tak b. tam silnie przygnieciony 
wpływami niemieckiemi. L

Jeden z pierwszych na Pomorzu powiat ten, za 
czasów starosty Czochronia, stworzył .Referat oświa 
towy * w składzie dwóch osób, a potem jednej, obecnie 
ze względów oszczędnościowych, przeszedł na Referat 
oświatowy wielogłowy, stworzony przy silnem popar 
ciu Inspektora szkolnego Rohonia z grona tych nau­
czycieli szkół powszechnych, którzy na referentów się 
nadają. Takich obecnie jest w tym powiecie maleńkim 
7, mają oni pracę ułatwioną, bo powiat podzielony jest 
na rejony, w których ci prelegenci pracują, urządzając 
wykłady z przezroczami dla dorosłych i młodzieży.

Ponieważ prelegenci ci, mają byt zabezpieczony 
w stałej pensyj nauczycielskiej, praca ich oświatowa 
w referacie pozaszkolnym, kalkuluje się oczywiście b. 
tanio.

Podobnie zorganizowaną pracę oświatową, wi­
działam w wielu pow. w b. zaborze rosyjskim i nie 
raz pobudzałam przez swą pracę lotnej prelegentki jej 
powstanie.

W pow. sępoleńskim. świeżo udany kurs zorga­
nizowały Panie ziemianki. Był to kurs szycia i kroju 
dla 40 uczestniczek z miasta i ze wsi. Kurs ten, uzyskał 
lokal od szkoły powszechnej w Sępólnie, zgromadził on 
przeważnie młode dziewczęta z miasta i z wsi oko­
licznych.

Prowadziła go instruktorka Pomorskiej Izby Rol­
niczej. Skończył się dnia 15 października a trwał 
6 tygodni. Uczestniczki były z niego b. a b. zadowo 
lone, a jedynie miejscowe szwaczki zawodowe były z 

tego nie rade. Ale trudno dogodzić wszystkim.
Niżej podpisana, choć przez rok pracowała w 

Referacie oświatowym powiatu sępoleńskjego i stale tam 
mieszka, obecnie ogranicza się do dorywczej pracy po 
szkołach. W tym miesiącu w listopadzie, „O wiel­
kiej miłośniczce dziatwy polskiej p. Wandzie Umińskiej"

Bunt Chmielnickiego.
49) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

Wiatr roznosił krzepiący zapach miry, palonej 
w trybularzach; głowy wszystkie pochylały się z po­
korą — Ksiądz Muchowiecki niekiedy wznosił mon 
strancję i oczy ku niebu — 1 intonował pieśń: „Przed 
tak wielkim Sakramentem." Głęboki bas dział wtó 
rował pieśni, a czasem kula armatnia przelatywała 
hucząc nad baldachimem i księżmi.

Doszli tak do drugiego końca wałów, na które 
też nie było ze strony nieprzyjaciela wielkiego nacisku. 
Próbując tu i owdzie, cofnęli się nareszcie kozacy i 
Tatarzy ku swoim stanowiskom i trwali w nich, nie 
wysyłając nawet harcowników. Tymczasem procesja 
otrzeźwiła całkowicie oblężonych.

Widocznem już teraz było, że Chmielnicki czeka 
na przybycie swojego taboru, jakkolwiek był pewien, 
że pierwszy prawdziwy szturm wystarczy, aby zdobyć 
Zbaraż. Tabor nadciągnął nazajutrz i stał wóz przy 
wozie w kilkadziesiąt rzędów, a milę długości, od 
Werniaków aż ku Dębinie — z nim przyszły jeszcze 
nowe siły, a mianowicie pyszna piechota zaporoska, 
prawie janczarom tureckim równa do szturmów i 
wstępnego boju o wiele od czerni i Tatarów sposo­
bniejsza.

II. '
Pamiętny wtorkowy dzień 13-ty lipca zeszedł na 

obustronnych, gorączkowych przygotowaniach ; już nie 
było wątpliwości, że szturm nastąpi, bo trąby, kotły 
i litaury grały od rana larum w kozackim obozie, a 
między tatarstwem huczał jak grzmot wielki, święty

mówiłam w szkołach powszechnych w Sępólnie, w Si- 
korzu i Lutówku.

Rada jestem bardzo, że na tym terenie, gdzie 
przed niedawnym czasem pracowałam w zakresie 
oświaty pozaszkolnej, jest już obecnie duży zastęp sił 
nauczycielskich pracę taką pełniących.

Nie wątpię, że z czasem, każdy powiat wytworzy 
u siebie z kadr nauczycielskich swoich lokalnych prele­
gentów, będzie to połączone z dużą korzyścią mater 
jalną dla powiatów, a zarazem praktyczną szkołą w wy­
chowaniu na mówców, organizatorów życia społecz­
nego miejscowych działaczy.

Stefan ja Bojarska 
instruktorka oświatowa.

Kto się spóźnił
m m m m ..... ................... . .. .. .m m ... ......

z odnowieniem przedpłaty na grudzień 
u listowego, niech zamówi natychmiast 
, D z i e n n i k  P o m o r s k  i" w urzędzie 
pocztowym lub w naszej ekspedycji.

Rodacy i Rodaczki! Rozpowszechniaj­
cie „Dziennik Pom orski" wśród krew­
nych, sąsiadów, przyjaciół i znajomych.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 2 grudnia 1925 r.

D z i ś :  Bibjanny p. m.
2. 12 25. Słońca wschód 7.51 zachód 3. 47 

Księżyca wschód 5.45 zachód 9.28
J u t r o :  Franciszka Ksawerego w.

3. 12. 25. Słońca wschód 7,53 zachód 3.47
Księżyca wschód 6.35 zachód 10.20

— Echa wyborów do Sejm iku P ow iato  
w ego. Otrzymujemy następujące pismo : W .Dzien­
niku Pomorskim* z dnia 29 listopada 1925 r. nr. 278 
ogłoszono wynik wyborów do Sejmiku Powiatowego 
na powiat Chojnice. W okręgu wyborczym Nr. 2 
ogłoszono listę Nr. III „Piast". Jako mąż zaufania 
wręczyłem przewodniczącemu Okręgowej Komisji Wy­
borczej na okręg wyborczy Nowacerkiew Nr. 2 panu 
Chrzanowskiemu listę z nagłówkiem: „Wniosek na przy 
jęcie listy kandydatów osadników średnio- i małorol­
nych", która to lista dostała Nr. III 1 pod tym nume 
rem została ogłoszona w Orędowniku Powiatowym.

Ogłoszenie tej listy jako „Piast" polega na po­
myłce albo też na sfałszowaniu tej listy.

Wobec tego upraszam Szanowną Redakcję w in­
teresie publicznym o łaskawe sprostowanie powyższego.

Jan Włosek,
mąż zaufania listy kandydatów Nr III. 

na okręg wyborczy Nowacerkiew Nr. 2.
— L ic y ta c ja  d rz e w a . W czwartek, dnia 3. 

grudnia o godz. 10 ej odbędzie się w Charzykowie 
w lokalu p. Gierszewskiego licytacja na drzewo opa 
łowe i użytkowe z nadleśnictwa Klosnowo,

— K onferencja w yw iadow cza w męskiej 
szkole powszechnej odbędzie się w piątek dnia 4. bm. 
Początek o godzinie 15.

— F a n ty  II. A k a d e m ic k ie j L o te r j i  F a n  
to w e j nadeszły. Posiadacze losów zgłaszać się winni 
po odbiór fantów w Magistracie poKój nr. 10 w ter­
minie od 2 do 4 bm. w godzinach od 15 ej do 17 ej.

bęben, bełtem zwany... Wieczór uczynił się cichy, 
pogodny, jeno z obu stawów i Gniezny podnosiły się 
lekkie mgły, — nakoniec pierwsza gwiazda zamigo­
tała na niebie.

W tej chwili sześćdziesiąt armat kozackich ryk­
nęło jednym głosem, — nieprzejrzane zastępy ruszyły 
z krzykiem okropnym ku wałom i szturm się rozpoczął.

Wojska stały na wałach i zdawało im się, że 
ziemia drży pod ich nogam i; nasiarsi żołnierze nie 
pamiętali nic podobnego.

— Jezus Marja I co to jest ? — pytał Zagłoba, 
stojąc obok Skrzetuskiego z husarją w przerwie wa 
łowej, — to nie ludzie idą na nas.

— Jakbyś waść wiedział, że nieludzie: nieprzy­
jaciel woły przed sobą żenie, abyśmy się pierwej 
strzelbą na nie wysilili.

Stary szlachcic poczerwieniał jak burak, oczy 
wyszły na wierzch, a z ust buchnęło jedno słowo, 
w którem cala wściekłość, cały przestrach, i wszystko, 
co mógł myśleć w tej chwili, było zawarte:

— Łajdaki!..
Woły jak szalone, pędzone przez dzikich cza- 

bańczuków batami i palącemi się pochodniami, zdzi­
czałe ze strachu, biegły z rykiem okropnym, to zbija­
jąc się w kupę, to pędząc, to rozbiegając lub zawra­
cając w tył, a pędzone krzykiem, parzone ogniem, 
smagane surowcem leciały znów ku wałom. Aż Wur- 
cel począł ziać ogniem i żelazem, wówczas dymy za­
kryły świat — niebo poczerwieniało — przerażone 
bydło rozsypało się, jakby je piorun rozegnał, połowa 
go padła, — po ich trupach nieprzyjaciel szedł dalej.

Na przedzie, kłuci z tyłu spisami i przerażeni 
ogniem z samopałów, biegli jeńcy z worami piasku,
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— Z Urzędu Stanu Cyw ilnego. Urodzenia: 
Dr. Machowiński Antoni lekarz praktyczny syn, Meller 
Józef robotnik syn, Wirkus Piotr handlarz syn, Ku­
kliński Jan palacz parowozu córka, Wagner Bronisław 
krajowy inspektor budownictwa syn, Rydzkowski Wła­
dysław robotnik kolejowy syn, Czerwiński Franciszek 
robotnik syn, Synak Tomasz robotnik córka. Win 
kowski Leon komornik sądowy córka, Poniecki Antoni 
pom. palacz parowozu syn, Turzyński Juljan biurowy 
córka, Rogowski Erazm listonosz syn, Bluma Stefan 
robotnik syn, Grabosz Wojciech kupiec syn, Mikuła 
Jan robotnik syn, Piesik Feliks robotnik syn, Weltrow- 
ski Franciszek robotnik syn, Rybak Jan starszy po­
sterunkowy służby śledczej syn, Czarniak Andrzej 
strażnik celny syn, Ossowski Jakób robotnik syn, 
Wesołowski Jakób strażnik celny syn.

Zgony: Marja Kłopocka urodzona Schulz w wieku 
61 lat z Warszawskiej 21, kowal Franciszek Rutkowski 
z Zakładu Popr. w wieku 47 lat, wdowa Anna Buch- 
holz urodzona Głomska w wieku 59 lat z Młyńskiej. 
Franciszek Jan Krause w wieku 3 lat z Rzezalnej, mistrz 
piekarski Paweł Behnke z Dworcowej 20. Elżbieta 
Turzyńska w wieku 1 dzień z Człuch. 57. Marta Za­
ręba w wieku 2 miesiące z Człuch. 44, wdowa Józefa 
Mechlin ur. Klóskowska z Osady 9, rolnik Feliks 
Nykęl z Ostrowitego w wieku 26 lat, Jan Lemańczyk 
w wieku 1 i ćwierć roku z Angowieckiej 19. Andrzej 
Ossowski w wieku 5 minut z Podmurnej 13.

Śluby: Deklarant kolejowo-celny Jan Wołoszyk 
z Jadwigą Łyczywek oboje z Chojnic, oberżysta Paweł 
Labon z Karsina z Leokadją Rink z Chojnic, robotnik 
kolejowy Jan Głomski z pokojówką Marją Sawalich 
oboje z Chojnic, robotnik Antoni Piesik z . Marją 
Schmidt oboje z Chojnic, kupiec Paweł Reichel z 
Martą Bethke oboje z Chojnic, książkowy Józef Lu 
becki z Marją Deją oboje z Chojnic.

— N ie będą w yw ozili zajętych  m eb li!
Na skutek licznych skarg płatników na straty, wynika­
jące z przewożenia zajmowanych za zaległości podąt- 
kowe ruchomości domowych do pomieszczeń rządo 
wych, Minister Skarbu zarządził, aby władze skarbowe 
z reguły nie dokonywały zwózki tych ruchomości, lecz 
pozostawiały je na miejscu, powierzając nadzór wła­
ścicielowi tych przedmiotów, względnie innym osobom, 
godnym zaufania.

Natomiast zwózka winna być uskuteczniona w łych 
wypadkach, gdy Naczelnicy Urzędów Skarbowych 
stwierdzą, że płatnik rozporządza dostatecznymi środ­
kami, lecz uchyla się złośliwie od obowiązków podat­
kowych, względnie gdy pozostawienie na miejscu 
i oddanie ich pod nadzór właścicielowi, ewentualnie 
innym osobom, nie może być uskutecznione z uwagi 
na brak zaufania władzy skarbowej do tych osób.

— Targ tygodniow y ■ dnia 2 grudnia
Żądano następujące ceny: masło 2.40- 2.60 zł funt, 
jajka 3.30—3,70 zł. mendel, wieprzowina 1—1,20 zł, 
skopowina i cielęcina 80 gr. za funt, wołowina 80—1,00 
gr., mięso siekane 1,40 zł, świeża słonina —1.80 zł., 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 120 zł, żywe gęsi 7 - 8zł. za 
sztukę, kury 2,50—3 00 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro- 
biana —1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 40-70 gr funt, 
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł. węgorze 1.80 zł, indyki 
8—10 zł. za sztukę, kaczki 2.80-3.50 zł. za szt., kartofle 
3.00—0.00 zł ctr, drzewo 9—12 zł. furka, prosięta 
35—48 zł. za parkę, żyto 8,50-9,00, owies 10—.

AbonuicieDziennMmorslii
któremi mieli fosę zasypać Byli to chłopi z okolic 
Zbaraża, którzy nie1 zdołali schronić się do miasta 
przed nawałą, zarówno młodzi mężczyźni, jak starcy 
i niewiasty. Biegło to wszystko z krzykiem, płaczem 
i wyciąganiem rąk ku niebu, i wołaniem o litość. 
Włosy stawały na głowie od tego wycia, ale litość 
zamarła wówczas na ziemi; z jćdnej strony spisy ko­
zackie pogrążyły się w ich plecach, z drugiej kule 
Wurcla miażdżyły nieszczęsnych, kartacze rwały ich 
na sztuki, ryły w nich bruzdy, więę biegli bluzgali się 
we krwi, — padali, podnosili się i znów biegli, bo 
pchała ich fala kozacka, kozacką turecka, tatarska...

Wnet fosa zapełniła się ciałami, krwią, worami 
z piaskiem — nakoniec zrównała się i nieprzyjaciel 
z wyciem rzucił się przez nią.

Pułki pchały się jedne za drugiemi; przy świetle 
działowego ognia widać było starszyznę, zaganiąjącą 
buzdyganami coraz nowe zastępy na okop. Co naj- 
przebrańszy lud rzucił się na kwarty i wojska Jeremiego, 
bo wiedział Chmielnicki, iż tam będzie opór najwię­
kszy. Szły więc kurzenie siczowe, za nimi straszliwi 
perejesławscy z Łobodą, za nimi Woronczenko wiódł 
pułk czerkaski, Kułak pułk karwowski, Neczaj bracła- 
wski, Stępka humański, Mrozowiecki korsuński, — szli 
i Kalniczanie i potężny pułk białocerkiewskl, piętna 
ście tysięcy ludzi liczący, a z nim sam Chmielnicki — 
w ogniu, jak szatan czerwony, szeroką pierś na kule 
wystawiający, z twarzą lwa, z okiem orła — w chaosie, 
dymie zamieszaniu, rzezi i zwietrzeniu, w płomieniach, 
na wszystko baczny, wszjstkiem rządzący.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika prowincjonalna.
— Brusy. (Obchód rocznicy powstania listo­

padowego). W ubiegłą niedzielę obchodziliśmy tutaj 
uroczyście rocznicę powstania listopadowego i koro­
nacji króla polskiego Bolesława Chrobrego.

O godz. 5 tej po południu urządziły Towarzystwo 
Powst. i Wojaków, Tow. Teatr Ludowy oraz szkoła 
wieczorek na sali p. Bruskiego. Program był nastę­
pujący: Koncert odegrany przez orkiestrę Towarzy­
stwa Powst. i Wojaków, odśpiewanie pieśni „Oto dziś 
dzień krwi i chwały" przez dzieci szkolne, deklamacje, 
śpiew „U Twych Ołtarzy*, „Piękna nasza Polska cała1, 
„Marsz", referat p. Markiewicza, deklamacje: hymn 
Słowackiego „Bogarodzico*, odśpiewany przez chłop­
ców szkolnych, hymn „Jeszcze Polska nie zginęła", 
„Wisło moja* i koncert. Następnie przedstawienie 
amatorskie pod tyt. „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród".

Wieczorek wypadł bardzo wspaniale. Sala była 
napełniona już samemi dziećmi szkolnemi. Przybyli 
tak przedstawiciele gminy, nauczyciele, jak i inni oby 
watele tutejsi, jednakże byli i tacy, którzy mniej uro­
czystość tą cenili i swej polskości w dniu tym nie- 
okazali. Dla czego ?

Przy zakończeniu wieczorku przemówił w krótkich 
słowach do zebranych miejscowy inspektor szkolny, 
zachęcając do dalszej współpracy dla dobra Ojczyzny

— P o g ó d k i, pow. kościerski. Nader ruchliwe- 
nadzwyczaj dobrą opinję wśród obywatelstwa się cie­
szące Tow. Śpiewu „Halka" urządziło w niedzielę 
drugą tegoroczną zabawę połączoną z przedstawie­
niem amatorskiem 1 występami chóru, Publiczność 
zebrała się w dość pokaźnej liczbie wynosząc z wie 
czoru miłe długotrwałe wspomnienia i wrażenia.

Odegrano dwuaktówkę „A kto im łzy powróci" 
i komedję w jednym akcie „Dwóch głuchych." — 
Pierwsza jest pomyślaną w czasie misji Polski z Litwą 
małżeństwem królowej Jadwigi z Jagiełłą. Wprowadza 
widza w ściany ubogiej wiejskiej chaty, każą^ tam 
poznać starą wdowę, która troskliwa o los córki swej 
Jachny, niechce dozwolić małżeństwa tejże z ubogim 
podług serca będącym parobczakiem. Przychodzi 
chrzestna Jachny, bogata Maszka, która w toku roz­
mowy dowiedziawszy się o szlachetności ubogiego 
Jachny kochanka zaofiarowuje tejże swój majątek. 
Przejeżdżający przez wioskę (akt drugi) asystujący 
królowi i królowej oddział wojska niszczy dobytek 
poznanej wyżej Maszkl, w rezultacie czego udają się 
wszyscy do królowej ; ta wstępując do chaty każe 
nagrodzić krzywdy.

W komedji „Dwóch głuchych", poznajemy starego 
głuchego ojca modnej córki, marzącego i ubiegającego 
się o zięcia sobie równego tj. głuchego. Dziwny 
przypadek zrządził, że zjawił się modny młodzieniec, 
którego stary ojciec pragnie mleć za zięcia, gdyby 
tenże — jak wyżej powiedziano — dotknięty był głu­
chotą. O w młodzieniec dowiedziawszy się o kombi­
nacjach onego starego, udaje głuchego. Stary głuchy 
odzyskawszy później słuch, poznaje niewdzięcznego 
u niego w służbie będącego sługę, wypędzając go 
z domu, zaś rezygnuje z głuchego zięcia. Tenże 
chcąc zyskać rękę panny, kochanki, wyznaje podstęp 
i sprawa kończy się przez wszystkich marzonym sukcesem.

Powyższe ma tę właściwość, że naśmiać się można 
do łez.

Ze komedja graną była bez zarzutu, wnioskować 
należy z nad wyraz gorącego aplauzu, jakim publi­
czność wykonawców obdarzyła — im zaś samym 
wyrazić należy, należną im aprobację.

Co do powyżej wspomnianej dwuaktówki to wy­
powiadając słowa uznania za dobrze wypadłą całość, 
godzi się poświęcić kilka słów poszczególnym aktom 
(mężczyźni nie występują tu na scenie.) Pani Gu- 
zińska Marja w roli Jachny jako spiritus nuvens od 
tworzyła rolę jako aktorka o wielce scenicznych wa­
lorach. O wybuchach gniewu względnie radości, które 
kilkakrotnie w roli zachodzą powiedzieć m ożna: non 
plus ultra Słowa szczerej aprobacji powiedzieć na­
leży i do ró l: p. Marchewiczówny w roli wdowy 
i p. Chmielińskiej w roli Maszki.

Zadowolenie wyraziła publiczność burzą oklasków.
Po przedstawieniach wystąpił chór z kilku pie­

śniami. Wszystkie zyskały huragany oklasków. Pio­
senkę „Kum i kuma", na wołania publiczności „bis", 
chór prześpiewał dwa razy. Świadczy to o zbyt wiel­
kich chóru postępach.

Z wyczerpaniem się programu pierwszej części 
wieczoru nastąpiły tańce, które trwały do godz. 2 giej 
w  nocy.

Jeżeli wyraziło się na tem tu miejscu już kilka­
krotnie uznanie sukcesom tow., to dziś tem bardziej 
takowe trzeba podtrzymać. Sukcesy te mając na 
uwadze można powiedzieć, że tow. to rokować sobie 
może świetną przyszłość pomimo złych warunków. 
Na rzecz zaś Towarzystwa samego — pozwalając so­
bie przywłaszczyć miano skromnego rzecznika opinji, 
skreślić pragnę tu moje skromne: „Vivat floreat 
crescat 1" Pabn.

— T om aszew o, pow. kościerski. Onegdaj po­
wiła żona p. D. siódmego syna. Pan Prezy­
dent Rzeczyposp. przesłał tytułem premji 50 zł., jako- 
teź portret z własnoręcznym podpisem.

Ł ow inek, pow. świecki. (Mianowania). Dotych­
czasowy komisaryczny wójt p. Antoni Szulc z Nie 
mleckich Łąk, został mianowany wójtem stałym obwo­
du wójtostwa Lawinek. Stałym zastępcą wójta został 
p. Franciszek Kruczyński z Lubani Lipin.

— C hrystkow o, pow. świecki. (Włamanie z 
kradzieżą.) Do mieszkania tutejszego obywatela p. 
Ericha Scbmautza włamali się jednej z ostatnich nocy

nieznani dotąd sprawcy, zabierając z sobą, bieliznę 
garderobę artykuły spożywcze itd. w wartości 
około 1500 złotych. Śledztwo w teku.

— S w iec ie . Dotychczasowy komisarz Pomor­
skiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń od ognia w To­
runiu, pan Walerjan Malicki został z zajmowa­
nego stanowiska zwolniony, a na miejsce tegoż zo­
stał mianowany komisarzem p. Kazimierz Ciesielski 
kupiec stąd

— D rzy c im , pow świecki. Obecnie buduje się 
odcinek szosy od Gacków do drogi prowadzącej do 
Lubochini z powodu tego został ruch publiczny na 
tymże odcinku wstrzymany.

— Z p o w ia tu  św ie c k ie g o . Na terenie pow. 
świeckiego kręcą się nieznani dotąd oszuści, którzy 
zbierają w. naszym powiecie składki dla jakichś pogo 
rzelców, podobno dla niejakiego Jana Dończyka ze 
Zdrojów i jakiegoś Augusta Lemkiego z Linlska, pow. 
świeckiego. Takowe składki zbierają za pomocą fał­
szywych dokumentów, zaopatrzonych, jak donosi „Głos 
Świecki*, w fałszywe pieczątki wójtostwa Linsk i Zdroje. 
Więc ostrzega się przed, oszustami.

— Także już na terenie pow. świeckiego prze 
prowadza się prace wstępne czyli pomiarowe pod 
kolej Bydgoszcz—Gdynia. Byłoby bardzo pożądanem, 
ażeby budowa onej kolei jak najprędzej mogła się 
w całej pełni rozpocząć, przez co znaczna część 
naszych bezrobotnych znalazłaby zajęcie.

— S w iecie . Urząd Likwidacyjny uchwalił prze­
jęcie klucza sartawickiego na rzecz państwa. Obszar 
onego klucza (reszty) wynosi przeszło 4000 ha. Więk­
szość tego obszaru to co prawda lasy. Dalej, nad Wisłą 
należą do onego klucza duże łąki i kępy wiklinowe. 
Dodać należy, że klucz sartawicki składa się z majątku 
Górne, Sartawice, folwarku Święte, wraz z młynem, 
tartakiem i gospodą, folwarków Ernestowo i Dziki, 
oraz majątku Morsk. Powyższy klucz należał ongiś do 
Czapskich i Potockich, później do v. Schwanenfeldów, 
a od roku 1874 przeszedł w ręce hr. von Schwerin.

Z dalszych stron.
— Radom. (Kainowy mord.) W Posłanicach 

przed kilku dniami rozegrała się niesłychana tragedja. 
Michał Kowalski w roku 1919 powrócił do domu z 
niewoli niemieckiej. Zastał brata Jakóba na ojcowi 
źnie — 20 morgowem gospodarstwie. Powszechnie 
mówiono, że Jakób wymusił na ojcu taki zapis z po­
minięciem brata Michała. Michał, który czuł się po 
krzywdzonym, pracował u brata na roligupominał się 
o część majątku i prosił sam, prosił przez ludzi, lecz 
brat był nieczuły. Aż przyszło do wybuchu : w gwał­
townej kłótni Michał chwycił za kamień i uderzywszy 
nim brata w głowę — zabił go na miejscu. Na śle­
dztwie przyznał się do zabójstwa — zdawało mu się, 
że innego wyjścia dla niego niema.

— N ow ogródek. (Skazana podpalaczka.) Sąd 
Okręgowy w Nowogródku na sesji wyjazdowej sądu 
doraźnego w Nieświeżu skazał mieszkankę wsi Karco- 
wieże, w pow. nieświeskim, Katarzynę Czyrkowską, 
lat 60, na karę bezterminowego ciężkiego więzienia.

Czyrkowa, jak sama zeznała jeszcze w toku śledź 
twa, mając złość do Maksyna Kaszczeja, że ten osta 
tecznym wyrokiem sądowym wygrał spór o grunt, 
wszczęty jeszcze w 1922 r., w dniu 28 października rb. 
podpaliła obszyte słomą drzwi stodoły Aleksandra 
Krywko, sąsiadującej z zabudowaniami pomienionego 
Kaszczei, wskutek czego we wsi spłonęły zabudowania 
26 gospodarzy, wraz ze zbożem, inwentarzem l rze­
czami domowego użytku.

Ostatnie telegramy.
W y b ry k i k om u n istów  w  P ek in ie .

Manifestanci komunistyczni zburzyli doszczętnie 
rezydencje ministrów finansów i oświaty oraz biuro 
szefa policji.
F le ta  a n g ie lsk a  n a  w odach g r e c k ic h .

Pierwsza dywizja angielskiej eskadry śródziemno­
morskiej wpłynęła na wody greckie, gdzie zatrzyma 
się do 12 grudnia, poczem powróci do Malty. 
U stą p ie n ie  p rezy d en ta  P o rtu g a l]  i.

Prezydent republiki portugalskiej ustąpi w dniu 
7 grudnia. Dotychczasowy gabinet będzie pełnił 
funkcje do chwili wyboru nowej głowy państwa.

Sądy w ojen n e w firzeru m ie .
W następstwie manifestacji, jakie urządzono w 

Erzerumie przeciwko europeizacji Turcji, zaprowadzo­
no tam na przeciąg jednego miesiąca sądy wojenne.

Z d erzen ie parow ców .
Parowiec norweski, Atle Jarl, zderzył się.przy 

ujściu Dźwiny z holownikiem Sibens, który zatonął, 
przyczem zginęło 4-ch ludzi z jego załogi i 1 urzędnik 
celny.

S p isk o  k om n n istycon ego  w Sofji 
n ie  byio.

Bułgarska Ag. donosi, że pogłoski, jakie się uka­
zały w niektórych pismach zagranicznych w sprawie 
wykrycia w Sofji nowego spisku komunistycznego, 
są całkowicie bezpodstawne.

Skutki burzy.
Dzienniki paryskie donoszą, że olbrzymiej siły 

cyklon zniszczył park lotniczy w Fezie. Trzech żoł­
nierzy zostało zabitych, około 20 odniosło4 rany. 
Zniszczeniu uległo kilka samolotów. Szkody sięgają 
kilku miljonów franków.

Zderzenie pociągów  tow arow ych .
Z Ałtony donoszą o zderzeniu się dwóch po­

ciągów towarowych. 5 osób zostało zabitych, 3 ranne. 
Z am ach  stanu  w  Niem czech ?
Z Berlina donoszą, że prawicowcy niemieccy 

noszą się z zamiarem dokonania zamachu stanu.
A więc nawet Hindenburg już im się nie podoba?
Pożar k lasztoru  w  H olan d ji.

Z Hagi donoszą, że pożar zniszczył klasztor Fran­
ciszkanek w Venray. Spalił się kościół i sławna bi­
blioteka.

Demonstracje bezrobotnych 
w Londynie

Bezrobotni londyńscy urządzili demonstrację w po­
bliżu więzienia Boixton, w którem znajduje się 12 tu 
aresztowanych komunistów. Policja rozproszyła tłum

Ruch w Towarzystwach.
C h o jn ic e . Zebranie Tow. 

Pow. i Wojaków w Chojnicach 
odbędzie się w środę dnia 2 gru­
dnia br. o godz. 7.30 wiecz. w lo­
kalu p. Jażdżewskiego.

O godz. 8 przybędzie p. major 
z wykładem.

O liczne i punktualne przyby­
cie wszystkich druhów uprasza się.

Wolność! Zarząd.
C h o jn ice . Zebranie Tow. Polek odbędzie się 

w czwartek, dnia 3 grudnia o godz. 6 tej wieczorem. 
Na porządku dziennym wykład p. prof. Sicińskiej. 
O liczny udział prosi Zarząd,

B rusy . Zebranie Tow. Ziemianek i Polek od­
będzie się w Brusach, dnia 2 grudnia w lokalu Kupca 
o godz. 4 ej po poł. Na porządku dziennym wykład 
p. Marty Wróblewskiej. O liczny udział prosi Zarząd.

C h o jn ic e . Związek Handlowców. W czwar­
tek, dnia 3 bm. odbędzie się zebranie miesięczne w 
lokalu p. Czarneckiego. Wykład p. dyr. Szkoły Han­
dlowej Kozubskiego n. t. „Konkurs i nadzór sądowy* 
wykład p. Werne-Wojtycha n. t, „Adam Mickiewicz".

Początek punktualnie o godz. 8-ej wiecz. Goście 
mile widziani. Zarząd.

C h o jn ic e . Baczność P. Z. K. Miesięczne ze­
branie odbędzie się dnia 3 grudnia o godz. 19 w 
lokalu p. Jażdżewskiego pod Złotym Lwem. Porządek 
obrad będzie ogłoszony na zebraniu. Przybędzie 
mówca pozamiejscowy. O liczny udział prosi

Zarząd.

Żarty.
M arzenie o przyszłości.

— Gdy dorosnę, to zostanę lekarzem, aha!
— A ja zostanę proboszczem i pochowam wszy­

stkich twoich pacjentów!

izfał gospodarczy.
Poznańska giełda zbożowa.

Poznań, 30. 11. 1925 
Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. 

dostaw, zaraz za 100 kg. w 
Żyto nowe 
Pszenica

wag

Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka żytna 65 proc.
Mąka żytnia 70 proc. wł. w. 
Mąka pszenna 
Ospa żytnia 
Ospa pszenna 
Słoma żytnia pras.
Słoma żytnia luź.
Siano luźne 
Siano pras.
Ziemniaki fabr.
Groch polny 
Groch Victoria 
Usposobienie: spokojne

r.
. ładunek 
złotych. 
20.75—21.75 zł,
33.00— 34.00 
19.C0-21.00
23.50— 24.50 
19,25—20 25
33.50— 34.50
33.50— 34 50 
49 00—52.00
14.00— 15,00 
16 00—17.00

2.75— 2 95
1.75— 1,95 
6,00—6,80 
8,00—8,80 
2.40—2.60

24.50— 25 50
32.00— 36.00

Giełda Gdańska.
dnia 1 grudnia 1925 r.

kupno 100 złot. 58.92 guld. gd.
sprzedaż 100 złot. 59.08 guld. gd.
Dolar ameryk. 5.21 guld. gd.

Giełda warszawska.
7 dnia 1. 12. 1925 r.

1 dolar amerykański 8,20, 1 funt ang. 38,76, 
frank, franc. 0,31, frank. belg. 0,36, fr. szwajc. 1,54, 
koron czeskich 0,24, korony austr. 0,12, lir włoski 
0,32, guldeny gdańskie 1,58, korony duńskie 1,90.

_______Koniec części redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego*4 

w Chojnicach. f
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hu. Kod. DnHD
w Chojnicach

Wystawa drobiu
od 12 do 14. xn. w Hotelu Engla

Zgłoszenia eksponatów
do 3. 12. 25.

n prezesa Pana Steinhilbera 
/  Dworcowa 64.

I , Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze spółdzielni zapisano pod nr. 8 

odnośnie do Bankvereinu spółdzielnia z nieograniczoną 
odpowiedzialnością w Sępólnie, że urzędnik bankowy 
Aleksander Jankau w Sępólnie wystąpił z zarządu, a 
w miejsce tegoż wybrano do zarządu Pawła Probsta 
w Sępólnie.

Sępólno, dnia 13 listopada 1925. 2710
Sąd Powiatowy.

Bank Powiatowy Chojnice
Bilans z dnia 31. studnia 1924 r.

Stan czynny Stan bierny

B a c z n o ś ć !
Niniejszem zwracamy uwagę na następujące ogło­

szenia w Oręd. Urzęd. pow. choj. nr. 47 i 48.
1) Ogł p. Starosty p. choj. z dnia 14. X. 25 r. 

w sprawie sprzedaży samochodów i samocho 
dów pod znakami D. Z. .

2) Ogł. p. Starosty Krajowego Pom. z. d. 30. X. br 
w sprawie dwunastomiesięcznego kursu kandy­
datek na położne, który rozpoczyna się w Poz­
naniu dnia 1. 4. 26. r.

3) Ogł. p. Starosty pow. chojn. z dn. 31. X. br. 
w sprawie uskutecznienia wpłat do Pow. Kasy 
Komunalnej w Chojnicach.

4) Ogł. p. Starosty pow. choj. w sprawie zgło­
szenia do miejscowej władzy policyjnej nie 
szczęśliwych wypadków.

5) Ogł p. Starosty pow. choj. z dnia 12. XI br. 
w sprawie uiszczenia opłat stemplowych W 
sprawach wodnych.

6) Ogł. p. Starosty pow. choj. z dn. 12. XI. br. 
w sprawie nadzwyczajnego czyszczenia i re­
wizji wszystkich istniejących Strumieni i rowów 
odpływowych w powiecie chojnickim.

Chojnice, dnia 26 listopada 1925 r. 2691
Urząd Policji Miejskiej.

Oesiel Górnośląski

Gotówka w kasie 2413.79
Bank Polski 698.39
P. K. O. Poznań 609.09
Banki 467.95
Efekta 1538 69
Weksle 50.56
Weksle zredyskontowane 1400.00
Rachunek bież. dłużnicy 31099 86
Udział Pom. Fabryka Lnu 1 00
Inwentarz 11.12
Nieruchomość 1.—
Waluta obca ^  66.86
Poręczenia 299290 07

299290.07 88358.31

Kapitał zakładowy 
Fundusz ubezpiecz, od strat 
Fundusz dyspozycyjny 
Rezerwa konta korent 
Wkłady depozytowe 
Banki
Rachunki bież. wierzycieli 
Konto poręczeń 299290.07 
Antycypowane pro­

centy i prowizje 
Na rachunek tamtjeny, 

gratyfikacji i odpisy

4623.00 
4622 99 

0.01 
0.01

12681.86
88.16

10917.36

2590.78 

2834 14

299290.07 38358 31

Bilans otwarcia w złotych
Stan czynny

z dniu 1. styczniu 1925 r.
Stan bierny

najlepszej znanej jakeścl
sprzedaje z dostawą d o  d o m u

po aainiższych cenach.

2673

Poznański Bonk Ziemian, s p . m
Oddział Choinkę, •

ul, S z o s a  G d a ń sk a  1 — 3 2673

Gotówka w kasie 24J3.79
Bank Polski 698.39
P. K. O. Poznań 609 09
Banki 467.95
Efekta 1538.69
Weksle 50.56
Weksle zredyskontowane 1400.00
Rachunek bież. dłużnicy 31099.85
Udział Pom. Fabryka Lnu 9000.00
Inwentarz 11.12
Nieruchomość 99264 73
Waluta obca 66 86
Poręczenia 299290.07
Hipoteki 25870.50

299290.07 172491.53

Kapitał zakładowy 
Fundusz ubezpiecz, od strat 
Fundusz dyspozyc^ny 
Fundusz rezerw, konta korent 
Wkłady depozytowe 
Banki
Rachunek bież. wierzyciele 
Konto poręczeń 299290,07 
Antycypowane pro­

centy i prowizje 
Na rachunektamtjeny, 

gratyfikacji i odpisy

49329.92
49329.92 

1117.69
21235.80
35047.76

88.16
10917.36

2590.78

2834.14

299290.07 172491.53

I HOTEL PRIEBE I
właśc Jan Kaletta.

|  Rutcuraclo. M u m i a .  |

W czwartek, dnia 3 bm.
odbędzie się

nnaouoanu«SHW unam  g
g  Zakup urtykołto futrzanych g  I  
i  jest rzeczy zaufaniu!
m  Najtańsze źródło zakupuartykułówfutrzanych

*  O. Weiland
Gdańska 3.

M  Kuśn ierstw o, Dw orcow a 10. tel. 188

SFutra’damskie i męskie w rozmaitych cenach!
Kołnierze damskie cd zł. 25.

5 Sukna ns wierzch dla futer zapas wszystkich 
j j  skórek na obsady.

Polecamy po cenach bezkonkurencyjnych.
Czapki perzjanickie i scalowe.

g Nodzuyczojny®leczór Koncertowy j
Wzmocniony zespół Braci Jakubowskich 

wykona utwory znakomitych kompozytorów 
następującym programie :

w

8
Wykonuję

wszelkie

introligatorskie
Maks Bennewitz

in tro ligatorn ia  i lin iarnia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

NCeOOOOOKOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOl

1. Marsz
2. Walc

3. Overtura
4. Intermezzo

5.
6. Walq|
7. Fantazja
8. Potpuri

9.
10. Fantazja
11. Overtura
12. Marsz

1.
„Ognia dae‘*
„Nad pięknym modrym 

Dunajem4* 
„Węgierskie piosenki4* 
„Skandinawia44

II.
„Taniec pochodni nr. I*4 

„Złoto i srebro44 
„Halka*
„Badyń44

III.
„Różaniec44
..Żydówka4*
„Tankred4’
„Festjubel'4

Meyerbeer.

Strauss.
Keller Bella. 

A. Lodermann.

Meyerbeer.
Lehar.
Moniuszko.
Morbna.

Newin,J
Halewy.
G. RosinL 

Błankenburg.

Początek koncertu o godz. 8 wiecz. programu, 
o godz. 8 3Q.

Wstęp wolny. Wstęp wolny.
Dobrze ogrzane sale restauracyjne.

Pokój
meblowany

od zaraz do wynajęcia.
Strzelecka 3.

Towarzystwo Hodowli Drób
Chojnice.

W środę, dnia 2 bm. wiecz.
o godz. 8 w sali p. Engla

walne zebranie.
Porządek dzienny:

1. Dalsze omówienia wystawy
2. Przyjęcie nowych członków
3. Różne omówienia. 

Zarazem prosimy, iż wszel
kie zgłoszenia drobiu na 
wystawę zgłosić trzeba naj­
później do dnia 3. 12. u 
prezesa pana Steinhilbera.

Zarząd.

Baczność!
rolnicy i robotnicy,

buty p ó ld lu gie  I buty 
rob. w łasnego wyrobu
po cenach najniższych na 

sprzedaż.
Chylewski

ul. Piotra 1. przy ul. Strzeleckiej 21.

Dobrze umebioaaanu
pokój

z o trz y m a n ie m  lo b  bez
od zaraz do wynajęcia. 

O grodow a 15
parter na lewo

Urzędniczka poszukuje

pokoju
przy spokojnej rodzinie.

Zgłoszenia doeks. Dzien­
nika Pomorskiego. 2708

Polecam
pryma węgiel górnośląski, koks, 

dobry suchy torf i drzewo 
opałowe

po najniższych cenach. 2668

Smeja,
Dworcowa 25.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim

Pączki. Jabłecznik z śmietanka- 
Nogi wieprzowe z Kapusto.

>&>♦<■><

Pryma

górnośląski węgiel
w kostkach

i dobre drzewo opałowe, 
rąbane

frenko dom poleca. 2711
Roman Nowacki, 7

D w orcow a  26 i S ta ro sz k o ln a  26 tel. 11.

Tapety
borty, listwy do tapet

w wszystkich cenach.

S ta ły  przyp ływ  now ośc i!!!

Heyn
P lac  Jagie llońsk i 6 P lac  Jag ie lloń sk i 6


